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zjalnej — oczywiście odpowiednio do współczesnej świadomości Koś­
cioła. W tym  całościowym rzucie zagadnienia tkw i niew ątpliw ie zasługa 
autora. Przyznać trzeba, że czyni to na ogół na poziomie najnowszej 
litera tu ry . Zastrzeżenia zgłaszamy jedynie odnośnie do uw ag o praw ie 
jako o postulacie socjologiczno-eklezjalnym .

A utor zaopatrzył sw ą pracę w  bogatą dokum entację — zarówno 
z enuncjacji P aw ła VI jak  i dokum entów  Soboru W atykańskiego II, 
a  także współczesnej litera tu ry . N asuw a się pytanie o w łasny w kład 
autora. W ydaje się, że zrobił dostatecznie dużo dając uporządkowaną, 
zw artą i p rze jrzystą  syntezę i p rzedstaw iając eklezjalną w izję p raw a nie 
zam ykającego się w  kategoriach naturalnych , lecz pełniącego funkcję 
zbawczą. Potrzeba takich  prac nie ulega najm niejszej wątpliwości. Je st 
bowiem najwyższy czas, by zerw ać ze sw oistym  pozytywizm em  kano­
nicznym, wg którego jedynym  tw orzyw em  m yśli kanonistycznej jest 
przepis praw ny. Trzeba, iżbyśmy uśw iadom ili sobie m etakanoniczne od­
niesienie praw a. P raca  au to ra  świadczy o torow aniu sobie drogi p rzeko­
nania, że praw o kanoniczne jest rzeczywistością eklezjalną, w y rasta ­
jącą z sam ej n a tu ry  Kościoła. O dbiera się ją  ponadto jako zachętę do 
zajęcia się fundam enalną problem atyką p raw a kościelnego, gdyż u ja w ­
nia, jak  w iele jest jeszcze do zrobienia. N iektóre zagadnienia ledwo 
przez au to ra  zaznaczone dowodzą, ile jeszcze białych plam . Bo w praw ­
dzie k ierunek  orien tacji kanonistów  w ydaje się już wytyczony, co 
w cale nie znaczy, że można już iść tylko b itą  drogą.

Ks. R em igiusz Sobański

Lill Rudolf, Vatikanische Akten zur Geschichte des deutschen Kultur­
kampfes, Leo XIII. Theil I 1878—1880. Im Auftrag des Deutschen Hi­
storischen Instituts in Rom bearbeitet von R. Lill, Tübingen 1970.

Ta niezw ykle cenna publikacja stanow ić może olbrzym ią pomoc dla 
badaczy ku ltu rkam pfu  w  przedm iocie zm agań między państw em  a Koś­
ciołem katolickim  w  Niemczech. Rudolf Lill, k tó ry  uprzednio wydobył 
na św iatło dzienne wiele m ateriałów  z tajnego A rchiw um  W atykań­
skiego na tem at sporu kolońskiego w  la tach  1840—1842 S obecnie zdo­
łał zgromadzić z archiw aliów  w atykańskich  270 dokum entów  dotyczą­
cych m. in. rokow ań Stolicy Apostolskiej z rządem  B ism arcka w  la ­
tach 1878—1880. Dokonał tego na polecenie Niemieckiego In sty tu tu  
Historycznego w  Rzymie.

Z adanie nie było łatw e. A utor przypom ina we wstępie, że chociaż p a ­
pież Leon X III z odwagą i dalekowzrocznością podjął w  1881 r. de­
cyzję udostępnienia dla badań  naukow ych ak t Tajnego A rchiw um  W a-

1 L ill R., Die Beilegung der K ölner W irren  1840—1842, Vorwiegend 
nach A kten des V atikanischen G eheim archivs, S tudien zur K ölner 
K irchengeschichte, Bd 6, Köln 1962.
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tykańskiego obejm ujących okres do r. 1800, to jednak  tylko dw aj jego 
następcy poszli tą sam ą drogą. P ius X I w  1924 r. otworzył dostęp do 
m ateriałów  po r. 1846, natom iast Paw eł VI w  1966 r. zwolnił poważną 
część ak t z okresu pontyfikatu  P iusa IX  (1846—1878). Na szersze o tw ar­
cie A rchiw um  W atykańskiego — jak  inform owano i mnie (M. F) w W a­
tykanie — chwilowo liczyć nie można, przede wszystkim  z przyczyn 
n a tu ry  technicznej. To, że autor od r. 1964 m iał możność badać w szyst­
kie całkowicie niedostępne ak ta  K ongregacji dla Nadzwyczajnych Spraw  
Kościelnych, dotyczące ku ltu rkam pfu  P iusa IX  i Leona X III, było za­
sługą arcybiskupa Kolonii — kardynała Fringsa.

P rzy przeglądzie ak t okazało się, że m ateria ły  z okresu rządów  P iu ­
sa IX  zaw ierają  mało nowości dla polityczno-dyplom atycznego przebie­
gu ku ltu rkam pfu . A utor przygotow uje w ydanie tych m ateriałów  w  osob­
nym  tomie które obejmie ak ta  z la t 1867—1872. Sprow adzają się one 
do przygotow ania i przebiegu soboru w atykańskiego I, dyskusji wokół 
dogm atu o nieomylności papieża, i do spraw y starokatolików , stano­
wiąc w  ten sposób przyczynek do początków kulturkam pfu .

Dużo w ażniejsze dla dziejów ku ltu rkam pfu  są ak ta  następcy P iusa IX. 
Leon X III trak tow ał ponowne zbliżenie Kościoła katolickiego do kół 
politycznych jako jedno ze swoich najpilniejszych zadań. Szybko za­
ją ł się istniejącym i kofliktam i, prowadząc przew lekłe pertrak tac je  zm ie­
rzające do złagodzenia sporów i korzystając z wszelkich dyplom atycz­
nych środków, jakie W atykan m iał do dyspozycji. Rokowania te  miały 
znaczenie nie tylko dla zainteresow anych państw , dla ich stosunku do 
Kościoła i dla katolików  żyjących na ich tery torium , lecz także dla s a ­
mej Stolicy Apostolskiej, k tórej torow ały drogę pow rotu do m iędzy­
narodow ej dyplomacji. Te rokow ania Leona X III z rządam i były 
w szczegółach dotąd mało zbadane. Ich obszerny opis, jak i zawdzię­
czamy au tory tatyw nem u biografowi tego papieża — Edw ardowi So- 
d e rin iem u 2, wymaga pod wielu względam i uzupełnienia. Inne opraco­
w ania zostały napisane bez znajomości akt.

Publikow ane przez au to ra  ak ta  Leona X III dotyczące ku ltu rkam pfu  
ograniczają się do la t 1878—Ί887. W ydany co dopiero i om awiany tu ta j 
tom  pierwszy obejm uje przeciąg czasu od lutego 1878 do czerwca 
1880 r. T rudne początki rządów  Leona X III, k tó ry  powoli i częściowo 
tylko wyzwolił się z dawnych pojęć swego rzym skiego otoczenia, zasłu­
giwały — zdaniem  au to ra  — na specjalne zainteresow anie. Rokowania 
między Stolicą Apostolską a P rusam i kierow ane osobieście przez p a ­
pieża i budzące nadzieję, trw ały  do wiosny 1880 r. W ydany tom  za­
w iera co do nich bardzo obszerny m ateriał. A utorowi wydawało się 
konieczne, aby te  rokow ania oraz idące z nim i w parze i uzupełnia­
jące je akcje bardzo szeroko udokum entować. Tylko w  ten  sposób

2 Soderini E., Leo X III und der deutsche K ulturkam pf, Innsbruck— 
W ien—M ünchen 1935.
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bowiem można naśw ietlić postawione w  ku ltu rkam pfie  na nowo za­
sadnicze kw estie co do granic między Kościołem i państw em  w  ich 
ówczesnym sform ułow aniu, u trzym ującym  śię aż po w iek XX. P rz e ­
kazane dokum enty w ykazują też głębokie przeciw ieństw a między s ta ­
rym  a nowym poglądem państw a na Kościół, oraz motywy i metody 
tak  Leona X III, jak  i Bismarcka.

Ja k  w ynika z ak t papież Leon dom agał się w  zakresie w ew nętrznym  
tak iej sam ej scentralizow anej w ładzy bezpośredniej, jak  jego poprzed­
nik. Zm ierzał przede w szystkim  do osiągnięcia wolności Kościoła, ale 
oprócz tego dążył do sojuszu Kościoła z państw em , przez k tó ry  chciał 
wzmocnić zagrożony porządek kościelny i równocześnie dow artościo­
wać papiestwo, osłabione bardzo przez u tra tę  państw a kościelnego. 
O publikow ane ak ta  po tw ierdzają w  różny sposób, jak  B ism arck w  sw o­
ich rokow aniach z Rzymem m iał na oku ograniczone cele i jak  rea lis­
tycznie i zręcznie w  zw iązku z tym  postępował. Dążył do zakończenia 
o tw arte j w alki, ale przy tym  chciał utrzym ać w  najw iększym  możliwie 
zakresie sform ułow aną na nowo w  ustaw ach ku ltu rkam pfu  zwierzchność 
państw a nad Kościołem i w ym anew row ać swoich w ew nętrznych poli­
tycznych przeciwników. P rzym ierza państw a z Kościołem, którego wizję 
m iał Leon X III, wcale sobie nie życzył. Zbliżenie do papieża było 
w praw dzie zgodne ze zm ianą niem ieckiej polityki, jaką żelazny kanclerz 
podjął w  1879 r., ale mimo to w spółpracę z W atykanem  chciał pod­
trzym ać tylko o tyle, o ile służyła ona jego chwilowym  politycznym  
celom.

Dużą rolę odegrała w ew nętrzna polityczna opozycja wobec Bismarcka, 
a  przede w szystkim  frakc ja  C entrum  i jej przyw dóca W indthorst. Ko­
respondencja, k tó rą  od r. 1879 prow adził ten  m ąż stanu  z K urią Rzym­
ską na tem at złagodzenia ku ltu rkam pfu , co było wówczas jego n a j­
większym  politycznym  pragnieniem , znana była dotąd tylko w  znikomej 
części. Z najduje się ona całkowicie w  archiw um  w atykańskim , a w  w y­
danym  tom ie została podana łącznie z ważnym i uzupełnieniam i, k tóre 
zaw ierają  adnotacje wiedeńskiego nuncjusza Jacobiniego na tem at roz­
mów z W indthorstem  oraz listy  innych polityków  Centrum , jak  
F ranckenstein  i Moufang. K orespondencja B ism arcka i jego przyjaciół 
podaje ciekawe wiadom ości i godne uw agi opinie odnośnie polityki 
Bism arcka i niezwykle trudnego stanow iska C entrum  między kancle­
rzem , zm ierzającym  do osłabienia a naw et zniszczenia frakcji, i pap ie­
żem, k tó ry  przyznaw ał jej tylko podrzędną rolę, uzależnioną od swoich 
chwilowych dyrektyw .

Poza tym  spotykam y w  tom ie k ilka listów  biskupów  pruskich, k tóre 
w ydają się w ażne zarówno dla ku ltu rkam pfu , jak  i w ew nętrzno-koś- 
cielnego rozwoju,o raz listy  innych nieurzędow ych osób, usiłujących do­
prow adzić do jakiegoś kom prom isu między Kościołem i państw em .

Umieszczone w tomie dokumenty pozwalają odróżnić cztery wyraźne 
okresy:
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1) Pierw sze kon tak ty  między Rzymem i Berlinem , aż do bezowocnego 
spotkania B ism arcka z nuncjuszem  przy dworze baw arskim  Aloisi Ma- 
sellą w  K issingen w  B aw arii (luty—sierpień 1878, n r  1—64).

2) Rokowania w stępne i korespondencja sekre tarza  stanu, kardynała 
Lorenzo N ina z Bism arckiem , przy  czym obaj trw a ją  na swoich nie do 
pogodzenia pozycjach. D arem ne próby K urii, aby C entrum  w pływ ało na 
B ism arcka w  k ierunku  politycznych koncesji. Podobnie darem ne in ic ja ­
tyw y C entrum  na forum  parlam entarnym  zm ierzające do złagodzenia 
ku lu rkam pfu  (wrzesień 1878 — lipiec 1879, n r  65—135).

3) K onkretne rokow ania powierzone przez W atykan nuncjuszow i p a ­
pieskiem u w  W iedniu, kardynałow i Lodovico Jacobiniem u, w  w yniku 
których osiągnięte zostaje zbliżenie stanow isk (lipiec—grudzień 1879, 
n r  136—193).

4) Zastój w  rokow aniach spowodowany przez Bism arcka, jego szorstki 
odw rót od układów  bilateralnych. D arem ne próby Leona X III w  celu 
nakłonienia kanclerza przez daleko idące koncesje do podjęcia rokowań. 
Sprzeciw  Centrum  i arcybiskupa kolońskiego wobec tego rodzaju  po­
czynań (styczeń—czerwiec 1880, n r  194—270).

A kta obejm ujące la ta  1880—1887, stanow iące ponad połowę zebranych 
m ateriałów , zam ierza au to r podać w  tom ie drugim  niniejszej pub li­
kacji.

M ateriały  te  ograniczają się jedynie do P ru s i Rzeszy Niemieckiej, 
choć A rchiw um  W atykańskie posiada poza tym  wiele źródeł do dziejów 
ku ltu rkam pfu  także w  innych państw ach niemieckich.

W szystkie ważne i dotąd nie drukow ane dokum enty dotyczące p rze­
biegu kościelno-politycznych rokow ań i zw iązanych z nim i dyskusji zo­
stały  podane w  tekście oryginalnym . N atom iast dokum enty mniej 
ważne, ale nie bez znaczenia dla zrozum ienia całości problem u, zostały 
podane w  streszczeniu w  języku niemieckim .

P ublikację zam yka chronologiczny wykaz umieszczonych dokum en­
tów, streszczeń, cytowanych pism  i telegram ów  oraz indeks osobowy.

Ks. Marian Fąka

PRACE OPUBLIKOWANE W RZYMIE 
przez p. Zofię Olszamowską-Skowrońską

Każdy, k to  w  la tach ostatn ich  podejm ow ał badania w  Tajnym  A rch i­
wum  W atykańskim , m iał możność spotkać tam  niezw ykle m iłą i zacną 
osobę w  podeszłym w ieku — p. Zofię O lszam ow ską-Skow rońską z W ar­
szawy, oddaną bez reszty  poszukiw aniu i opracow yw aniu archiw a­
liów związanych z dziejam i Kościoła katolickiego w  Polsce. B adania 
zasłużonej uczonej skupiły  się szczególnie na h isto rii Kościoła w  X IX  
w ieku n a  ziem iach polskich pod zaborem  rosyjskim .

Z uw agi na to, że publikacje jej ukazu ją  się w  językach obcych, od­


